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Z końcem r. b. 1881, wydawnictwo 
» Tygodnia Polskiego«, trwające od lat 
ośmiu, poniósłszy znaczne straty, zostaje 


zawieszonem na czas nieograniczony. 


» Tydzień Polskie przestaje wychodzić 
mie tyle z powodu braku prenumeratorów, 
‚Пе z tej przyczyny, że prawie jedna trze- 
cia część abonujących zalega z opłatą 
kwartalną, półroczną i roczną, i na wszel- 
kie przypomnienia jest najzupełniej głuchą. 

W takich warunkach samodzielne wy- 
dawanie literackiego czasopisma w Galicji 
jest bezwarunkowo niemożliwem. 

'Wyjaśniwszy przyczynę zawieszenia 
ATygodnia:, zwracamy się do tych pre- 
numerątorów naszych, względem których 
ciężą na nas jakiekolwiek obowiązki i za.. 
wia damiamy ich, żeśmy zawarli umowę z 
Księgarnią Polską we Lwowie, wskutek 
której : 

1. Osoby, które nadesłały przedpłatę 
na »Tydzień Polskie na rachunek roku 1882, 


mogą zamiast »Tygodnia«, otrzymywać z 
T.X. Nr. 52. 
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Księgarni Polskiej inne pisma, jak п. p. 
»Kłosye, » Tygodnik illustrowany:, »Ty- 
godnik Powszechny*, »Biesiadę literacka «, 
» Wędrowca«, »Bluszcze i t. р., po cenach 
zwyczajnych, lub wreszcie mogą nadesłana 


kwotę odebrać w gotowiźnie. 


2. Prenumeratorowie, którzy razem z 
aTygodniem« abonowali dodatek, »Nę- 
dznicy e, W. 


dalej arcydzieło to nabywać w Księgarni 


Hugo w arkuszach, moga 


Polskiej. zeszytami. 


3. Ci z prenumeratorów » Fygodnia«, 


którzyby zaprenumerowali w Księgarni 
Polskiej jakiekolwiek pismo krajowe lub 
zagraniczne, na tytułowej karcie okładki 


od- 


bierać przy temże piśmie, tak, jak przy 


wyrażone, będą mogli »Nędzników« 
»Tygodniu+ arkuszami, po cenie o poło- 
wę zniżonej, to jest 50 ct. kwartalnie za 
13 arkuszy druku. Druk całych » Nędzni- 


kówe, ukończonym zostanie w ciągu roku 


1682. 


4. Nakoniec tych kilkudziesięciu pre- 
numeratorów, którzy złożyli przedpłatę 
na płaskorzeźbę »Lilla Weneda:, może 
za złożoną kwotę zażądać z » Księgarni 
Polskiej« jakichkolwiek książek, lub kwotę 


tę zaliczyć na rachunek prenumeraty pism, 


lub nakoniec odebrać ją w gotówce, gdyż 
pragniemy jak najprędzej ukończyć wszel- 
kie rachunki z prenumeratorami, a płasko- 
rzeźba o której mowa, nie prędko jeszcze 
może być gotową wskutek zawodu, jakiego 
doznaliśmy ze strony artysty rzeźbiarza, 
który jej dotąd jeszcze nie wykończył. 

W końcu żegnajaąc prenumeratorów 
naszych, dziękujemy serdecznie tym z nich, 


którzy nas popierali i z nami sympatyzo- 


wali; — tych zaś, którzy obojętnością i 


lekceważeniem tak bardzo” przyczynili się 
do upadku pisma, prosimy, ażeby choć 
teraz zechcieli uiścić się z ciążącego na 
nich długu i tym sposobem ułatwili nam 
wywiązanie się z obowiązków względem 


innych. 
Redakcja. 


Warunki, o których powyżej mowa, 
Księgarnia Polska/ przyjmuje z zastrzeże- 
niem, że wszelkie pretensje ze strony pre- 
numeratorów »lygodnia:, będa zgłoszone 


w ciagu miesiaca stycznia 1882 r. 
o М 


Księgarnia Polsk... 


STWORZENIE ŚWIATA 
WEDŁUG PODAŃ INDYJSKICH. 


Weda, ta biblja indyjska, od niedawna tylko 
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mie, który cieszył się z tego w swem mieszka- 
niu niebieskiem. 

Adima odważył się dotknąć ręką pachną- 
cych warkoczy swej towarzyszki i uczuł, że dreszcz 
rozkoszy przebiegł po ciele Нему, a dreszcz 


stała się dostępną dla badaczy starożytności. 
W księgach jej, które są najstarszym pomnikiem 
rozwoju cywilizacji ludzkiej, odszukujemy rzeczy 
niesłychanie ciekawe. Oto na przykład jak jest 
opisane stworzenie świata: 

„Ziemia była pokrytą 
drzew uginały się pod ciężarem owoców; 
zliczona ilość ptasząt napełniała powietrze, białe 
słonie przechadzały się spokojnie pod cieniem 
olbrzymich drzew, a Brama uczuł, że nastąpiła 
chwila stworzenia pierwszego człowieka, który 
miał mieszkać na tej ziemi i rządzić nią. 

Wyjął więc z wielkiej duszy najczystszą 
essencję, zarodek życia i ożywił dwa ciała, z któ- 
rych jedno było męzkie, a drugie kobiece, zdol- 
ne do rozpładzania się jak rośliny i zwierzęta 
i dał im samopoznanie i zdolność mowy, co ich 
uczyniło wyższymi nad wszystko, co było stwo- 
rzonem dotychczas, lecz niższymi od Boga. 


gałęzie 
nie- 


kwiatami, 


Mężczyznę Brama odznaczył siłą, urodą 
i powagą i nazwał go Adima (po sanskrycku 
znaczy to pierwszy człowiek). 

Kobieta otrzymała w udziale piękność, sło- 
dycz i wdzięk, nazwał ją Hewa (po sanskrycku 
znaczy: dopełnienie życia). 

Pan wyznaczył Adimie i żonie jego Hewie 
na pobyt Ceylon, najpiękniejszą wyspę indyjskiego 
morza, posiadającą cudowny klimat, pyszną ro- 
ślinność i najsmaczniejsze owoce. 

Idźcie, rzekł im, połączcie się i dajcie Ży- 
cie potomstwu, które będzie obrazem waszym na 
ziemi przez wieki i wieki, gdy wy już wrócicie 
Чо mnie. Ja, Pan wszystkiego co istnieje, stwo- 
rzyłem was, abyście mnie czcili w ciągu życia 
waszego, a ci, którzy wierzyć będą we mnie, 
po końcu wszech rzeczy dostąpią rozkoszy, któ- 
rych ja używam. Nauczcie dzieci wasze, niech nie 
„zapominają o mnie, gdyż zawsze będę z nimi, 
dopóki będą używać imienia mego. 

Zabraniając Adimie i klewie porzucać Cey- 
don, Brama rzekł: Przeznaczeniem waszem jest, 
„zaludnić tę pyszną wyspę, gdzie zebrałem wszyst- 
ko dla waszej przyjemności i dogodności i za- 
«szczepić w sercach dzieci waszych cześć dla mnie. 
Reszta świata nie jest jeszcze zaludniona. Jeżeli 
później ilość dzieci waszych powiększy się tak 
„znacznie, że wyspa nie będzie w stanie ich wy- 
żywić, niech składając mi ofiarę zapytają, co mają 
czynić, a ja im oznajmię mą wolę. 

Wyrzekłszy te słowa Brama zniknął. 

_ Wtedy to Adima obrócił się do swej mło- 
dej żony i spojrzał na nią!... Serce w piersi jego 
uderzyło silniej w obec takiej piękności.. Hewa 
stała przed nim uśmiechnięta z dziewiczą skro- 
„mnością i drżąca pod wpływem żądz nieznanych, 
długie jej, rozpuszczone włosy obwijały ciało, 
otaczając kapryśnemi zwojami twarz zawstydzoną 
i jej nagie piersi, podnoszące się ze wzruszenia. 
Adima z nieśmiałością zbliżył się do niej. 
Zdala słońce tonęło w oceanie, kwiaty bananów 
otworzyły się, aby wciągać rosę wieczorną; ty- 
siące ptaszków, o różnobarwnych piórkach, szcze- 
biotało cicho na wierzchołkach palm, żuczki bły: 
szczące światłem fosforycznem latały w powietrzu 
i te cudne dźwięki całej natury płynęły ku Bra- 


"ten przejął go także... 


Objął ją ramionami i na 
czole złożył pierwszy pocałunek, szepcząc imię 
Hewy, które jej nadał Stwórca... Adima!... słod- 
ko wymówiła mloda kobieta i wzruszona, zem- 
dlona, padła w objęcia swego małżonka... 

Noc nastąpiła; zamilkły ptaszki w lesie... 
Stwórca był zadowolony, bo zrodziła się miłość, 
poprzedzająca połączenie dwóch płci... 

Так chciał. Brahma, dla nauczenia swych 
stworzeń, że połączenie mężczyzny z kobietą 
bez miłości było by potwornością, przeciwną na- 
turze 1 jej prawom. b, 

Adima i Hewa żyli czas pewny 
ściu zupełnem, żadne cierpienie nie zakłóciło ich 


w SZCZĘ- 


rozkosznego istnienia. 

Dość było rękę, 
z drzewa owoc najsmaczniejszy. dość było na- 
chylić się, aby zebrać ryż najdelikatniejszy i naj- 
piękniejszy. 

Lecz dnia pewnego jakiś niepokój zaczął 
ich opanowywać. Zazdroszcząc szczęściu ich Rak- 
szasas, duch złego, szatan, zaczął im podsuwać 
żądze nieznane. Przejdźmy się po wyspie, rzekł 
Adima do swej towarzyszki i obaczmy, czy nie 
znajdziemy miejsca jeszcze piękniejszego nad to. 

Hewa poszła za mężem. Szli tak przez 
wiele dni i mtesięcy, zatrzymując slę u brzegu 
czystych strumieni, pod cieniem olbrzymich drzew, 
które ich kryły od promieni słonecznych... Lecz 
w miarę im się więcej oddalali, młoda kobieta 
czuła się niespokojniejszą ; niepojęta jakaś trwoga 
ją dręczyła, Adima, rzekła, nie idźmy dalej; 
mnie się zdaje, żeśmy nieposłuszni Panu, bo po- 
rzuciliśmy miejsce, które On przeznaczył nam na 
mieszkanie ! 

—Nie obawiaj się, odrzekł Adima, to nie 
tu ta ziemia straszna, i pusta, o której nam 
mówił. 

Szli więc ciągle dalej... 

Przybyli nareszcie na brzeg wyspy Ceylon. 
Przed nimi znajdowała się niewielka przestrzeń 
morza, a za nią obszerna ziemia, która zdawała 
się nie mieć końca. Wąska ścieżka otworzona 
przez podwodne skały wyglądała z wody łącząc 
wyspę z nieznaną ziemią. 

Podróżni zatrzymali się zachwyceni. Kraj, 
który widzieli, był pokryty wysokiemi drzewami, 
ptaszęta o tysiącu pysznych kolorów latały wśród 
liści. Ach, jak tam pięknie, zawołał Adima i ja- 
kie cudowne owoce muszą być na tych drzewach! 
Pójdźmy pokosztować, a jeżeli ten kraj jest lep- 
szym od naszego, tam umieścimy nasz namiot. 

Hewa, drżąc z bojaźni, prosiła Adima, aże- 
by nie czynili niczego, coby mogło rozgniewać 
Pana na nich. Czyż nam nie dobrze w tem miej- 
scu? Mamy wodę czystą i smaczne owoce, po cóż 
szukać innych rzeczy? 

Dobrze, więc wrócimy potem, odrzekł Adi- 
ma, Cóż może być w tem złego, że zobaczymy 
kraj nieznany, który się odkrywa oczom naszym ? 

I zbliżył się do skał. Hewa szła za nim 
drżąc z bojaźni.i niepokoju. Adima wziął żonę 
na barki i zaczął przechodzić przestrzeń, która 
oddzielała ich od przedmiotu życzeń. 

Lecz zaledwo dotknęli ziemi, usłyszeli ło- 
skot straszny; drzewa, kwiaty, owoce, ptaszki, 


wyciągnąć aby zerwać 
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wszystko co widzieli z drugiego brzegu, znikło 
w jednej chwili, skały wystające z wody, zato- 
nęły w falach, kilka tylko pozostało nad po- 
wierzchnią wody, aby pokazać miejsce, które 
gniew niebieski zniszczył. 

Roślinność, którą zdala widzieli, była tylko 
złudzeniem, które urządził Rakszasas, aby dopro- 
wadzić ich do nieposłuszeństwa. 

Adinia płacząc upadł na goły piasek, ale 
Hewa przybiegła, podniosła go i rzekła: 

Nie rozpaczaj, prośmy lepiej Stwórcę wszech- 
rzeczy, aby nam przebaczył. A gdy tak mówiła, 
usłyszeli głos z obłoków : 

Kobieto ! tyś zgrzeszyła tylko przez miłość 
dla twego męża, którego kazałem ci kochać; tyś 
nie straciła zaufania do mnie. Ja ci przebaczam 
i jemu dla ciebie. Lecz nie wrócicie już do tych 
miejsc rozkoszy, które stworzyłem dla waszego 
szczęścia. Przez wasze nieposłuszeństwo mym 
rozkazom, duch złego opanował ziemię... Dzieci 
wasze zmuszone i pracować w skutek 
waszej winy, staną się złymi i zapomną о mnie, 
Lecz ja ześlę Vishnu, którego npocznie w łonie 
swem kobieta i który przyniesie wszystkim na- 
dzieję i nagrodę w życiu przyszłem i wskaże jak 
mnie przebłagać i ulżyć ich cierpieniom. 

Wstali więc pocieszeni, lecz od tej chwili 
musieli pracować ciężko, ażeby uzyskać z ziemi 
potrzebne pożywienie.* 

Biblja indyjska piękną rolę dała kobiecie 
w upadku pierwszego mężczyzny. Zajrzyjmy da- 
lej do ksiąg Wedy, a znajdziemy w nich taką 
cześć dla kobiety, jakiej u nas nie wyrodziły na- 
wet wieki całe. Otóż czytamy tam: 

„Mężczyzna, jest to siła; kobieta, jest pię- 
knością; on posiada rozum, przez który panuje; 
ona mądrość, która łagodzi. Jeden nie może 
istnieć bez drugiej, dla tego też Pan stworzył 
oboje dla jednego celu. 


cierpieć 


Mężczyzna staje się skończonym tylko dzięki 
kobiecie, a ten kto się nie żeni w wieku dojrza- 
łym winien być potępionym 

Kto gardzi kobietą, gardzi swą matką. 

Kogo przeklnie kobieta, przeklnie Pan. 

Ezy kobiety przyciągają ogień niebieski na 
tych, którzy są ich przyczyną. 

Nieszczęście dotknie tych, którzy się śmieją 
z cierpień kobiety, bo STA się śmiał z ich 
modlitwy. 

Pieśń kobiet jest miłą uszom Pana, męż- 
czyzni więc, jeżeli chcą być wysłuchani, nie po- 
winni śpiewać sławy Pana bez kobiet. 

Niech kapłan pozwoli kobiecie palić wonno- 
ści na ołtarzu, gdy się modli za ludzkość, gdy 
prosi o owoce i kwiaty. 

Kobiety powinny być otoczone czcią od 
tych, którzy chcą żyć długo, bo skutkiem mo- 
dlitwy kobiety, Stwórca darował winę męż- 
czyznom. Niech będzie przeklętym, kto Zapomina 
o tem. 

Kobieta cnotliwa nie potrzebuje oczyszcze- 
nia, bo nie może być zbrukaną nawet przez naj- 
nieczystsze dotknięcie. 

Ten kto zapomina o cierpieniach swej Mat- 
ki, gdy go na świat wydawała, odrodzi się W cie- 
le sowy przez trzy następujące po sobie przemiany. 

Nie ma większego występku jak prześlado- 
wać kobietę i korzystając z jej słabości odebrać 
jej własność. 

Dając część należną siostrze, każdy brat 
powinien dodać jej najpiękniejszą krowę ze swego 


+ 


dłoń» 
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stada, najlepszy szafran ze swego zbioru, najślicz- 
niejszy klejnot ze swego skarbca, 

Kobieta, dla człowieka poczciwego powinna 
być odpoczynkiem po pracy i pociechą W nie- 
szczęściu. ў 

Wszędzie, gdzie kobieta jest uciemiężoną, 
rodzina gaśnie ; lecz gdzie jest kochaną, poważaną 
i otoczoną szacunkiem — rodzina się powiększa 
i staje się szczęśliwą. 

Domy przeklęte przez kobiety, którym nie 
oddano czci należnej, upadają, jak gdyby były 
dotknięte ręką tajemniczej siły. 

We wszystkich domach, gdzie mąż kocha 
swą żonę, a żona męża — szczęście jest zape- 
wnione na zawsze. 

Gdy żona jest szczęśliwą — szczęśliwą jest 
i cała rodzina. 

Gdy kobieta nie jest szczęśliwą i nie ob- 
chodzą się z nią w sposób jej godny, nie zapełni 
опа szczęściem serca męża, a gdy mąż nie czuje 
4000 szczęścia, małżeństwo staje się bezpłodnem. 

Kobieta cnotliwa powinna mieć jednego mę- 
ża, tak jak i mężczyzna zacny nie powinien miec 
więcej nad jedną żonę, bo małżeństwa nie może 
rozerwać nawet śmierć jednego z małżonków 
i dać mu swobodę, jeżeli są dzieci z tego związ- 
ku Ten, kto pozostaje na tej ziemi wygnania 
powinien żyć dla pamięci małżonka i noszenia 
po nim żałoby aż do chwili, gdy śmierć pozwoli 
mu odszukać na łonie Brahmy część swoją i świę- 
ta miłość, którą utracił. 

7. Stella - Sawicki. 


PISMIENNICTWO. 


Rys religijnego rozwoju ducha ludzkiego. Poznań. K, Żu- 
pański, 1880 r. 


Dzieła poważnej treści z zakresu nauk, nie- 
dotyczących bezpośrednio dziejów ojczystych, 
rzadkiem są zjawiskiem w naszej literaturze, To 
też pojawienie się takiego dzieła musimy witać 
2 radością, jako zapowiedź poważniejszego kie- 
runku myślenia, wkraczającego w dziedzinę po- 
wszechnej więdzy. Przyspiesza ono o jeden krok 
więcej nasz postęp w oświacie, rozszerzając za- 
kres myślenia i dostarczając nowych poglądów 
na świat i cele życia. Korzystają z tego same 
badania nad dziejami ojczystemi, stając się wszech- 
stronniejszemi w pojmowaniu rzeczy, a nareszcie 
życie praktyczne. Obeznani bowiem z duchem 
czasu i nurtującemi w nim prądami, łatwiej mo- 
żemy rozpatrzeć się w naszem położeniu itra- 
fniejszy zrobić wybór со się tyczy drogi, po któ- 
rej nam kroczyć wypada. Jakkolwiek bowiem 
zapatrywać się będziemy na narodowe nasze za- 
dania, nie ulega dziś już wątpliwości, że dojść 
do nich możemy tylko przez oświatę, która jest 
jedna dla wszystkicb. Dzieci zachodniej cywili- 
zacji, wykarmieni jej mlekiem, mamy przed sobą 
do wyboru, albo iść z nią razem i wspólne dźwi- 
gać brzemię tradu, zdobywając w ten sposób sza- 
спек i sympatją, albo wlec się za jej pochodem, 
jak obozowe ciury i marudery, zbierające po dro- 
dze zostawione przez nią rupiecie, i zasłużyć 
ма wzgardę i zapomnienie. Innej alternatywy 
dla nas nie masz. 

Dzieło, którego tytuł podany w nagłówku, 
napisane przez nieznanego autora, wprowadza 
nas W zakres badań u nas całkiem nowy, cho- 
<ciaż nie nowy gdzieindziej. Jestto nauka religii. 
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Religia, uprawiana dawniej wyłącznie przez 
teologów, stała się obecnie przedmiotem ścisłych 
badań ludzi naukowych, którzy zapatrując się 
na nią. jako na jednę ze stron społecznego ży- 
cia, położyli sobie za zadanie wykryć zasadniczy 
jej pierwastek psychiczny i poznać prawa jej 
rozwoju. Jakkolwiek badania tego rodzaju roz- 
poczęły się jeszcze przed stu laty, badania te 
wszakże, dla braku metody i właściwego punktu 
oparcia, były usiłowaniem chybionem. Dopiero 
od niewielu lat, gdy do badań tych zastosowa- 
no indukcyjną metodę, gdy oparto je na grunto- 
wniejszem poznaniu wierzeń i religij ludów dzi- 
kich i koczowniczych, jakie znajdujemy w Au- 
stralji, w północnej Azji i w Ameryce — przy- 
niosły one pewne rezultaty, które można uważać 
za stały nabytek wiedzy. W każdym razie ba- 
dania te, jak dotąd, mają charakter więcej ana- 
lityczny i zebrany przez nie materjał, nie dozwa- 
la jeszcze wytworzyć w całości syntetycznego 
obrazu religijnego rozwoju ludzkości. 

Dla tego też dzieło naszego autora, który 
podjął się nakreślić obraz takiego rozwoju, mu- 
simy uważać za chybione, a przynajmniej za ta- 
kie, które swą treścią nie czyni zadość wyma- 
ganiom, do jakich upoważnia nas sam tytuł jego. 
Materjał, na którym autor opiera się w swych 
wywodach, jest dość szczupły, a co więcej, bra- 
nym jest ze źródeł, nie mających dziś w nauce 
wielkiej powagi. Najnowsze badania w dziedzi- 
nie religii całkiem mu są obce — przynajmniej 
nie spotykamy się w jego dziele z nazwiskami 
Burnoufa, Max Мега, Maspero, Lenormant'a, 
Tylora i t. i. uważanych za właściwych twór- 
ców umiejętności religii. 

Na obronę autora można wprawdzie przy- 
toczyć okoliczność, że dzieło to, jakkolwiek teraz 
dopiero wyszło, napisane było przed wielu laty ; 
w każdym razie okoliczność ta, służąc za wy- 
mówkę autorowi, nie osłabia zarzutu, jaki musi- 
my zrobić jego dziełu, które nie stoi na wyso- 
kości czasu. 

Z tem wszystkiem, chociaż nię podobna 
dzieła naszego autora zaliczyć do ściśle nauko- 
wych, jako dzieło popularne, mające za zadanie 
obeznać nas z nowem stanowiskiem zapatrywa- 
nia się na jeden z najważniejszych czynników 
dziejowych, jakim jest religia, posiada опо za- 
lety, które zapewniają mu zaszczytne miejsce 
w naszej literaturze. Nie dowiemy się z niego, 
jakie były kształty różnorodnych religii, jak te 
religie przeobrażały się w dziejowym swym roz- 
woju pod wpływem współrzędnych im czynni- 
ków historycznych; ale za to poznajemy, czem 
jest religia w życiu narodów, jaki jest jej stosu- 
nek do innych stron społecznego organizmu i jaki 
wpływ wywiera na życie ludzkości. Poznajemy 
właśnie to, co stanowi najważniejsze zagadnienie 
dla badań tego rodzaju, a co dla nas tem wię- 
ksze ma znaczenie, że, wiedząc о panujących 
dziś kierunkach myślenia zaledwie z posłuchu, 
do najprzewrotniejszych dochodzimy pojęć o wie- 
lu rzeczach, a tem samem i o religji, na którą 
zapatrujemy się z dwóch krańcowych stanowisk, 
albo stawiąc ją ponad wszystkiemi zadaniami 
życia, jako wyłączny cel naszych usiłowań, albo 
też odrzucając ją, jako fałsz, obłudne zmyślenie, 
krępujące swobodę myśli i tamująco rozwój du- 
cha. 

Religja pojmowana ze stanowiska dziejowe- 
go, była i pozostanie na zawsze potężnym czyn- 
nikiem w rozwoju ludzkości, jako synteza pe- 
wnych wierzeń i zasad, bez których życie pra- 


ktyczne byłoby niemożłiwem. Daje ona pewne i 
stałe reguły działania, dostarcza odpowiedzi na 
pewne zagadnienia myśli, które utrzymują serce 
ludzkie po nad poziomem codziennych zabiegów, 
a nareszcie przynosi człowiekowi pokrzepienie 
w jego walce o byt i daje mu nadzieję, która, 


chociażby była złudzeniem, obdarza go siłą na 


cierpienia i zawody. Takiego pojmowania religii, 
nie osłabia okoliczność, że w głównych swych 
twierdzeniach nie zgadza się ona z założeniami 
nauki — nauka bowiem jest udziałem nie wielu 
tylko ludzi: tymczasem religia dostarcza masom 
narodu pewnych prawd i reguł, o których zkąd 
inąd nie mogliby się dowiedzieć. Zresztą nie na- 
leży: zaliczać zboczeń, które jak wszędzie, tak 
i w religii zachodzą, na karb ożywiającej ją za- 
sady. Zboczenia te, są wykroczeniem z zasady, 
jej pogwałceniem, gdy tymczasem sama zasada 
leży w naturze człowieka, w jego uczuciach, i 
jest koniecznym żywiołem dziejowego życia ludz- 
kości. 

Takie zapatrywanie się na religię jest wła- 
śnie punktem wyjścia dzieła naszego autora, 
który wszędzie zdradza głębokiego myśliciela i 
wytrawnego pisarza. Kreśląc właściwie filozofię 
religij historycznych narodów, stara się autor 
wniknąć w ożywiającego je ducha, wykryć ich 
związek z charakterem narodów i ich historją, 
wykazać wpływ, jaki dana religia wywarła na 
losy narodu, na jego urządzenia, dążności i sto- 
sunki do innych narodów. Gdyby nawet nie 
zdołały się ostać dzisiaj w obec nowych zdoby- 
czy nauki — niektóre wnioski i twierdzenia 
autora, nie zmniejsza to wartości dzieła, które, 
јако pierwsza próba tego rodzaju, wprowadza 
nas na nowe (огу badań i obznajmia ogół z no- 
wemi na rzecz poglądami, a przez to samo uwal- 
nia naród od wielu przesądów i uprzedzeń. War- 
tość tę dzieła podnosi nie mało język czysty, 
pełen podniosłości i poetycznego nastroju — czy- 
niący czytanie jego jednem z najprzyjemniejszych 
zajęć. Dla tego też, życzyćby należało, ażeby 
znalazło się ono w ręku każdego, kto dba o wła- 
sne wykształcenie i pragnie rozjaśnić sobie za- 
gaduienia, które nieraz może go dręczą i niepo- 
koją, narzucając się ustawnie jego myśli, nie wie- 
dzącej, jak ma sobie z niemi- radzić. 

Władysław Kozłowske. 


J(RONIKA |] yGoDNiowa. 


Święta za pasem. Stolica nasza roi się tła- 
mami skrzętnych gospodyń, biegających w ró- 
żne strony po sprawunki. Poważni ojcowie przy- 
patrują się wystawionym w oknach sklepów 
zabawkom, i namyślają się co by też wybrać 
dla tych miłych djablątek, które, jak owe ptasz- 
ki w gniazdeczku, wysuwają łakomo dzióbki do 
góry, aby tam coś wpadło. Boże drogi, któż 
w stanie jest pojąć ich ciekawość i zadość ze 
spodziewanych podarunków! Komuż dłuższemi 
wydawać się mogą minuty, dzielące ich od owej 
rok cały wyczekiwanej gwiazdki? — Każdy 
pakiecik, który dobry ojciec przynosi z miasta, 
rozbudza ich niepomnierną ciekawość, co też 
w nim znajdować się może, co ojciec z nim zrobi, 
gdzie schowa itp. A jakie to czułe robią oczka, 
jak patrzą się miłosiernie i wdzięcznie, jak ob- 
serwują kieszenie futra, czy tam przypadkiem 


и 


nie kryją się owe skarby gwiazdkowe... Szczę- 
- śliwa młodość — ona się ciągle czegoś spodzie- 
"Wa, a... Nam starszym gwiazdka już nie nie 
· daje — prócz kłopotów i umartwień, które zda- 
ją się wzrastać proporcjonalnie do lat przeby- 
tych. — Owe słuszne nadzieje cichej i spokoj- 
" nej starości, — pozostaną chyba tylko w dzie- 
 dzinie życzeń noworocznych i na imieniny ze 
zwyczaju powtarzanych... Gdzie tu w tych cza- 
sach myśleć o spokoju.... Dlatego też i we Lwo- 


"wie niepodobna przejść ulicą, żeby nas nie ude- 


 rzały różnokolorowe i różnej wielkości anonsy 
i zapraszające na ryby, na wina, wódki, strucle 
i różnego rodzaju korzenie... Dzienniki muszą 
- powiększać swoje arkusze, żeby nastarczyć inse- 
ratom przedświątecznym; w cukierniach trudno 
odszukać jakiś kącik w natłoku pań i gospodyń 
zamawiających rogale z makiem dla dzieci, 
a czasami .... i dla mężów — bo i to bywa... 
-Idą więc święta, polityka spi, koncerta i teatr 
odpoczywają, a zwłaszcza po ostatniej katastro- 
fie wiedeńskiej. Przyznam się, że nie chciałbym 
w tej chwili być w skórze panów dyrektorów 
teatralnych; — dla nich gwiazdka nie bardzo 
= będzie przyjemną, choć mamy nadzieję nie na 
= długo. Z powodu wzrastających ciągle potrzeb 
=i wymagań towarzyskich — życie domowe со- 
тах bardziej zasklepia się w ścianach wła- 
песо mieszkania, a jedyną przyjemnością każ- 
dej rodziny mogą być tylko publiczne widowiska. 
"Więc mimo paniki chwilowej, wskrzesi się 
wkrótce zamiłowanie do sceny, która bądź co 
bądź przedstawiając sceny z życia, zaznajamia 
samotników z tem, jak to inni ludzie żyją, czują, 
"cierpią lub wyprawiają niedorzeczności... Po- 
wieść i teatr, dla wielu stanowią dziś jedyne 
towarzystwo i kto wie, czy także nie jedyną 
szkołę, z której czerpią się wszelkie wzory 
cnoty i występku lub namiętności, słowem sztuka 
Życia. Szkoda tylko, że u nas w Galicji poczciwa 
' książka nie może jeszcze uzyskać prawa przy- 
` musowego wstępu do każdej z powierzchowno- 
ści na inteligentną wyglądającej rodziny, ale 
stanowi luksus zaspakajany dopiero po wszyst- 
kich innych potrzebach i zbytkach. Gdybyśmy 
stopień cywilizacji galicyjskiej oceniać chcieli 
nie po kapeluszach i aksamitach i kosztownych 
strojach, ale po książkach rozkupionych z księ- 
garni, to podobno nie byłoby z czem się po- 
pisywać... 


Otóż dam pokój tej smutnej jeremiadzie, 
ag raz dla tego, że ci wszyscy, do którychby ona 

mogła się stosować, nic nie czytają, a ci znów 
co czytają, gotowi nas posądzić, że mówimy we 
„własnej sprawie.. i to w.chwili ostatniego po- 
Żegnania... Tak- jest, musimy was pożegnać, 
Tydzień przestaje wychodzić. Lat ош starał 
= „mię służyć wiernie, trzeźwo i uczciwie łaskawym 
„czytelnikom, lecz gdy po skrupulatnem oblicze- 
_ niu się z tej służby, pokazało, się, że przyo- 
,dziewęk jego znajduje się w niebardzo kwitną- 
‚ cym stanie, zmuszony jest podziękować za służbę. 
„Nie mamy 2 tego powodu żału do nikogo ; była 
„to własna wola nasza, prosimy tylko а wyda- 
„nię służbowego świadectwa i o pobłażliwość, 


' fFreść: Od redakcji. — Stworzenie świata, według podań indyjskich, przez J. Stella-Sawickiego. — Piśmiennictwo. — Kronika tygodniową. — Bibljografja polska. — Wiadomo 


-— 412 =— 
choćby wychodząc z tej zasady: że „jaki pan 
taki kram“. 

Pokazuje się z tego, że w Galicji jeszcze 
slużba o własnem przyodziewka nie popłaca. 
Chcąc żyć lub wegietować, trzeba przywdziać 
liberję i trzymać sę pańskiej klamki. Służba 
bez galonów razi. 

Dlatego żegnając po raz ostatni życzliwych 
nam czytelników w ten uroczysty dzień wigilji 
Narodzenia pańskiego, pozwalamy sobie złamać 
opłatek z nimi przesyłając życzenie wszystkiego 
lepszego, bo to co mamy dzisiaj, dobrem się 


nazwać nie może... 
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*,* Powszechnem jest mniemanie, że nikotyna 
wywiera wpływ zgubny na zęby. 

Z tem wszystkiem, na posiedzeniu stowarzy- 
szenia dentystycznego angielskiego odbytem niedawno, 
p. Hepburn przedstawiał wyniki badań swoich nad 
tą kwestją, wskutek których doszedł do wniosków 
wprost przeciwnych temu, jak nazywa „przesądowi 
ogólnemu.“ 

Według p. Hepburna, wpływ palenia tytoniu 
па żęby jest... stanowczo korzystny! 

Alkaliczność dymu ma zobojętniać kwasy w 
jamie ustnej, a przeciwgnilne własności nikotyny 
powstrzymywać zgniliznę w zębach próchniejących, 

Wprawdzie zęby czernieją od palenia, co by- 


‘najmniej nie przyczynia się do ich piękności, ale 


czernienie to pochodzi od węgla zawartego w dymie 
tytuniowym, który również z powodu swoich prze- 
ciwgnilnych własności może tylko korzystnie wply- 
wać na zęby, tem bardziej, że osadza się głównie 


‘па punktach spruchniałych, а ze zdrowej emalji ła- 


two szczoteczką nusuniętym być może. t 
P. Hepburn w zdania swojem powołuje Się 
także na fakt, że marynarze żujący zwykle, jak 
wiadomo, prymkę, rzadko cierpią na zęby -* 
Członkowie stowarzyszenia dentystycznego zgo. 
dzili się na wnioski powyższe Z wyjątkiem dwóch 
dentystów, z których jeden dowodził, де nadmietne 
palenie spowodowywa obnażenie zębów z dziąseł 
i osłabia. ich odżywianie. . 
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trykotowe i płócienne ; 
kaftaniki, kalesony damskie i. męzkie ; 
spodnice włóczkowe; szaliki wełniane; 
Ca-che-nez, kamizelki włóczkowe; 
ciepłoduszki , baszliki, chustki weł- telka z opakowaniem. Napój ten jest 
jniane i..włóczkowe; kamasze, poń- podawanym па najwykwintniejszych 
czochy włóczkowe i rękawiczki su- stołach po jedzeniu, ułatwia trawienie i do 
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Karpacką jałowcówkę 
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wiek, pragnie udzielać pry- 
watnie lekcji Historji Polskiej, 
Historji Powszechnej oraz Li- 
teratury Polskiej. 
Bliższa wiadomość w. Reda- 
keji » Tygodnia Polskiego. 
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